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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckcra  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ieńsk i .

P a d e b o r n ,  d. 2 9 .  Paźd z ie rn ik a .  — Od ki l ku dni  z n ó w  j e s t e ś m y  r z e ­
c zyw iśc i e  w  s tanie  o b l ę że n i a ,  lubo t a k o w e g o  fo rmal ni e  n i e og losz ono .  l l u -  
z a r y  t u t a j  za łog ą s to j ące  d o p u s z c z a j ą  się w  w ie c z ó r  wi e l ki ch  n a d u ż y ć ,  c h o ­
dzą c  g r o m a d a m i  po ul icach i s iekąc  szablami  k a ż d e g o ,  co im się nawini e ,  
bez na jmni e js ze go  p o w o d u .  Ki lku j u ż  ludzi  i to n a j s p o k o j n i e j s z y c h  ciężkie 
odn ios ł o  r a n y .  O b y w a t e l e  si ł  wsze lki ch  d o k ł a d a j ą ,  ab y  s p o k o j n o ś ć  u t r z y ­
m a ć ;  r e p r ez en t a nc i  mias t a  wys ł a l i  n a w e t  d e p u t a c y ą  do nacze lne go pr ezesa  
p r o w i n c y i ,  B o d e l s c h w i n g a , k t ó r y  tu  p r z y b y ł ;  lecz w s z y s t k o  to t y l e  s k u t ­
k uj e ,  co r zu cać  g r o c h  na śc ianę .  W ł a d z a  w o j s k o w a  don ios ł a  ma g i s t r a t o wi ,  iż 
h u z a r ó w  ni ebędzie  dzisiaj  w iec z o r e m ,  j a k  do t ą d  c z y n i ł a , z a t r z y m y w a ć  w k o ­
s za rach,  ale na t o mi a s t  w y ś l e  p at ro l e  w o j s k o w e  w ulice m i a s t a ,  aby  h u z a r ó w  
bez  celu t u ł a j ą c y c h  się a r e s z t o w a ł y  i do  k o s z a r  o d p r o w a d z a ł y ;  lecz o s o b y  
c y w i l n e ,  k t ó r e b y  się dopuś c i ć  mi a ły  w y z y w a n i a  żo ł n i e r z y  p o d ob n i e ż  będą  
a r e s z t o w a n e ,  a n a w e t  p r z e c i w  t a k o w y m  br on i  u ż y ć  p o z w o l o n o .  O tóż  z n ó w  
n o w e  up ośl edn i en i e  o b y w a t e l i ,  i s p r a w i e d l i w o ś ć  im w y m i e r z o n a ,  jakie j  się 
wcale  s p o d z i ew a ć  niemiel i  p o w o d u ;  h u z a r y  ma j ą  p r z y w r a c a ć  s p ok oj noś ć .  
Dzi s i a j  bez w ą t p i e n i a  bez  nagłe j  p r z y c z y n y  n ik t  się na  u licę n i e w y c h y l i ,  ani  
też  n i ko go  ze s w o i c h  d o m o w n i k ó w  n i e w y ś l e ,  b y  n i e p o p a d ł  w  op ie kę  h u za r ską .

N a u g a r t ,  dn .  1 .  Lis to pa da .  — J a k  w i a d o m o ,  pr of e s sor  K inkeł  siedzi 
w  oso bn e j  celi pod z i e m i ą ,  żo ł ni e r z  na s t r aż y  p r z e d  j e g o  d r z w i a m i  i s t r óż  
o s o b n y ,  k t ó r y  w i ę ź n i o w i  t e m u  p o s ł u g u j e ,  a b y  t y m  s p o so b e m w s z e l k ą  ko-  
m u n i k a c y ą  ż świa t em z e w n ę t r z n y m  u t r u d n i ć  i w s z e l k ą  s p o sob n o ść  do u ci e­
czki i u w o l n i e n i a  n a p r z ó d  ud ar emnić .  W i ę z i e ń  ten nie b y w a  u ż y w a n y m  
do  r o b ó t  z e w n ę t r z n y c h ,  i t y lko  pó ł  g o d z i n y  dziennie  u ż y w a ć  moż e w y p o ­
c z y n k u  na  wo ln em p o w i e t r z u ,  na l eż ał oby zat em s ą d z i ć ,  iż t a k o w e  śr odk i  
os t r o żn o ś c i  w y s t a r c z a j ą  do z a p ew n ie n i a  s i ę ,  iż wi ęz i eń  ó w  na w o l n o ś ć  w y ­
dos ta ć  się nie może.  Mimo  tego j e d n a k ż e  te raz  s t r aż  co d z i e n n ą  w  wi ęz i eni u  
o 2 0  żo ł n i e r z y  p o w i ę k s z o n o ,  i t a k o w ą  w  d o t y c h c z a s o w e j  izbie ko n f e r e nc y -  
onal nej  um i e s z c z on o ,  pat ro l e  k r ą ż ą  podczas  nocy  w  oko ło  b u d y n k u  i c h o ­
ciaż za k ła d  ó w  o t o c z o n y  j e s t  m u r e m ,  f os ą  i b r a m ą ,  to j e d n a k ż e  chcą  na 
z e w n ą t r z  je szcze  j e d n ę  b r amę  w y s t a w i ć ,  i to w s z y s t k o  j e d y n i e  z p o w o d u  
p r o f e s s o r a  Kinkla .  Nie pot r ze ba  bez w ą t p i e n i a  ża d n eg o  k o m e n t a r z a , dla w y ­
k a z a n i a ,  j a k i em to  okiem s p o g l ą d a j ą  na  te w s z y s t k i e  ś r odk i  os t rożnośc i ,  
k t ó r e  z a p e w n e  w y s t a r c z ą  przecież  do s p r a w i e n i a  sp oko juo ści  pa n u  Ma nteu f -  
f lowi  i d y r e k t o r o w i  S c h n u c h e l  — G a z e t a  0  s t s  e e -  Z  e i t u n g ,  z k t ó r e j  a r ­
t y k u ł  n in i e j szy w y j m u j e m y ,  do daj e  do tego u wa g ę  n a s t ę p u j ą c ą : donies ienie  
o w o  nade s ł ane  z N a u g a r t u ,  n ie  w s p o m i n a  nic o za t r u d n i e n i u  K i n k l a ; nie 
m o ż e m y  zatem nic doni eś ć  o jego z a t r u d n i e n i u ,  czy je sz cze  p r z y  nawi j an iu  
na c y w i a  p r a c u j e ;  lecz n i e p o d o b n a  w s t r z y m a ć  się od p o d z i w i a n i a  śmiesznej  
n i ezgr abności  gazet y  S p e n e r a , k t ó r a  fakt  ten  ca łkiem z a p i e r a ,  lubo za jego 
r ze te lnoś ć  r ęc zy ć m o ż e m y .  L u b o  gazet a  o w a  zwa la  z a r z u t  s u r o w e g o  o b ­
ch odzeni a  ca łk iem na d y r e k t o r a  z a k ł a d u ,  to  j e d n a k  w y z n a ć  p o w i n n i ś m y ,  
źe o tem nic nie w i e m y ,  o w s z e m  m a m y  p o w o d y  do s ą d z e n i a ,  iż branie  się 
d y r e k t o r a  w  p r z e p i s a n y m  m u  zakres ie  p o w o ł a n i a ,  co się t y c z y  je go  osoby ,  
d osyć l udz kim się okazał .

K a r l s r u h e ,  d. 3 0 .  Paźd z ie rn ik a .  — W y s z ł o  tu  w t yc h  dniach o b w i e ­
szczenie  n a s t ę p u j ą c e :  " L e o p o l d  z bożej  łaski wie lki  ks ią żę  ba de ń sk i ,  książę 
w  Zi ih r in geo .  P o  w y s ł u c h a n i u  nasze go mi n i s t e r s t wa  w i d z i m y  się s p o w o ­
d o w a n i  do pr ze dł oż e ni a  s t anu  w o j e n n e g o  i p r a w a  d o r a ź n e g o  jeszcze na dal ­
sze cz t e r y  t y g o d n i e  po  u p ł y w i e  do ty c h cz as  na zna c zo n e g o  t e r m i n u ,  s ą d o ­
w n i c t w o  zaś d o r a ź n e  z p o w o d u  z b r od n i  s t a n u  j u ż  p o p e ł n i o n y c h  ogłasza 
się za u k o ń c z o n e ,  a ob wini eni  o z b r od n i e  t a k o w e  s ie dzą cy d o t ą d  w więzi e­
n i u ,  o dd an i  m a j ą  b y ć  p o d  s ą d y  z w y c z a j n e ,  a s t o s u n k o w o  pod s ą d y  w o ­
je nne .  D a n  w  K a r l s r u h e  d. 1 7 .  Pa źd z i e rn ik a  1 8 4 9 .

L e o p o l d .  — A. Rogg e nb ac h .  Stabel .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  3 1 .  P aź dz i c rn .  — P r z e d  roz poc zęc i e m posiedzenia  dzis ia jszego 
w  zSr <>madzeniu n a r o d o w e m  w s z y s c y  r e p r ez en t a n c i  zajęci  s ą  r o z m o w a m i .

W i d a ć ,  j a k  sobi e  p a p i e r y  p o d a j ą  i z c i eka wo ś c i ą  j e  o dcz y t u j ą .  D u f a u r a  
obstąpi l i  c z ł o n k o w i e  os ta tecznej  p r a w e j  s t r o n y  i sk ł a d a j ą  m u  p o w i n s z o w a n i a .  
P o r o z u m i e w a j ą  s i ę ,  że w y m ó w i ł  się z u t w o r z e n i a  n o w e g o  mi n i s t e r s t wa  i 
p o d a ł  się ze s w o imi  t o w a r z y s z a m i  o u w o l n i e n i e  od mini s t e r s t wa ,  O g o d z i ­
nie 3cie j  r o z p o c z y n a  się pos i edzeni e .  R o z p r a w y ‘to c zą  się o ma r y n a r c e .  L a ­
g r a n g e  o ś w i a d c z a ,  źe tem bardzie j  może p o c h w a l i ć  min i s t r a  m a r y n a r k i ,  p o ­
n i e w a ż  te ra z  n iezas iada  j u ż  w r zą dz ie .  P r z y j ę t o  Dakonicc wn iose k  o zba d a ­
nie  s t a n u  ob ecnego ma ry n a r k i .  P r e z e s ,  k t ó r y  co t y l k o  w ró c i ł  z E l y  s e e ,  
wnos i  o od rocz en ie  pos i edze nia  do pon iedzi a łku .  Ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  w o ł a j ą :  
N i e ,  n i e !  W n i o s e k  prezesa  je dnogł oś n i e  u p a d ł  i w y z n a c z o n o  posie dze ni e  
w pią tek .  Oso b l iwsz e  pogłoski  ob ie gaj ą  w  izbic ,  j e d n i  m ó w i ą ,  źe sa m 
p r e z y d e n t  p r z y b ę d z i e  na posi edzen ie  i o dcz y t a  jakieś'  z a w i ad om i en i e  ( c o  się 
spr ze ci wi a  k o n s t y t u c y i ) i t, d. W  czas ie imi ennego g ł o s o w a n i a  t w o r z ą  się 
l iczne koła  r e p r e z e n t a n t ó w  r o z m a w i a j ą c y c h .  Całe zg r o m a d z e n i e  p r z e d s t a w i a  
j ak ie ś  pomies za ni e  i oburzeni e .  Z  p o r z ą d k u  dz i enne go  p r z y p a d a j a  p r z e d m i o ­
t y  mnie js zego zna czeni a  î  dla tego z p o sp i e che m za ł a twia j ą .  T a k  o d ło ż o no  
p r o j e k t  by ł e g o  min i s t r a  F a l l o u x  o pu bl ic znem n a u c z a u i u ,  p o n i e w a ż  u r z ę d o -  
w n i e  zos ta ło  z a w i a d o m i o n e m  z g r o m a d z e n i e ,  iż mi n i s t e r  ten  o t r z y m a ł  dy m i s -  
sią.  O w p ó ł  do szós te j  w c h o d z ą  nagle  z b ió r  r ep r ez en t a nc i  na salę.  P r e ze s  
od bi e ra  p i s m o ,  za wi e r a j ąc e  ze wiadomien i e  z g r o ma d ze n i a  pr ze z  p r e z y d e n t a  
r ze c z y p o s p o l i t e j ,  o o d d a l e n i u  d a w n e g o  m i n i s t e r s t w a  z u r z ę d o w a ń ,  w r a z  
z p o w o d a m i .  P r e z e s  c z y t a  w y w ó d  t e n  p r e z y d e n t a  r z e c z y  p o ­
s p o l i t e j .  -  W  okol i cznościach wielkie j  w a g i ,  w  j a k i c h  się z n a j d u j e m y ,  
zgod a w ó w c z a s  t y l k o  moż e b y ć  t r w a ł ą  p o m i ę d z y  r óżn e mi  wł a d z a m i  p a ń s t w a ,  
jeżel i  j e s t  o ż y w i o n ą  w z a j e m n ć m  za uf ani em i szczerze  i o tw ar c i e  o d k r y w a  
j e d n a  dr ugi e j  s w o j e  myśl i .  A ż e b y  dać  p r z y k ł a d  tej o tw a r t o ś c i  i szczerości ,  
o ś w ia d cz ę  zg r o m a d z e n i u  p o w o d y ,  k t ór e  m n ą  k i e r o w a ł y  p r z y  zmianie  m i n i ­
s t e r s t w a  i roz ł ą cz en iu  się z m ę ż a m i ,  k t ó r y c h  z n a k o mi t e  us ł ugi  z r ad o ś c i ą  
u z n a j ę  i k t ó r y m  p r z y j a ź ń  i wdz i ęczno ść  po święc i ł em.  W  celu w zmo c n i e n i a  
r ze cz yp o s p o l i t e j  z t y l u  s t r o n  pr ze z  an a r c h i ą  za g r o ż o n e j  i zabez pi eczen ia  tein 
s ku te cz ni e j  p o r z ą d k u  i b a r d z i e j ,  j a k  b y ł o  d o t y c h c z a s ,  w  celu u t r z y m a n i a  
z a g r a n i c ą  na w y s o k o ś c i  c h w a ł y  imienia F r a n c y i ,  p o t r ze ba  m ę ż ó w ,  k t ó r z y b y  
pr ze jęc i  p a t r i o ty cz n emi  u c z u c i a m i ,  p o j m o w a l i  kon ie cz no ść  je d n o l i t e g o  i si l­
ne go  k i e r u n k u ,  tudz ie ż  j a s n o  w y ł o ż o n e j  p o l i t y k i ,  k t ó r z y b y  w ł a d z y  p r z e z  
n i e p e w n o ś ć  s w ą  na i g r z y s k o  n i e w y s t a w i a l i , k t ó r z y b y  zami ł owa l i  z a r ó w n o  
m o j ą ,  j a k  s w o j ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  z a r ó w n o  dzia łanie  j a k  s ł o w o .  ( P r z e ­
r y w a n i a ,  zdumieni e . )  Od r o k u  p r a w i e  d a w a ł e m  tyl e  d o w o d ó w  moje g o  z u -  
p r za n i a  się siebie s a m e g o ,  źe się n i e możn a  j u ż  łu dz i ć  w z g l ę d e m  mo ich p r a ­
w d z i w y c h  za m i a r ó w .  Bez g n i e w u  p r z e c i w  j a k i e j k o l w i e k  osobi e  lub  j a k o w e ­
m u  s t r o n n i c t w u ,  p r z y p u s z c z a ł e m  m ę ż ó w  n a j r o z m a i t s z y c h  zdań do r z ą d u ,  
n i e m o g ą c  p r ze z  to  o s i ęgn ąć  s z cz ęś l i wy c h  w y p a d k ó w ,  k t ó r y c h  się s p o d z i e ­
w a łe m po  tem zbl iżeniu  się osób.  Z am i as t  z lania się t yc h  odcieni  z n e u t r a ­
l i z o w a ł y  się ich s i ł y ;  w s t r z y m a ł a  się j e d n o ś ć  zda ń i z a m i a r ó w ,  u w a ż a n o  
d u c h a  po j e d nan ia  za s łabość.  Z a l ed w i e  u m i l k ł y  n i e b ez p i e c z e ń s t w a  z a g r a ż a ­
j ą c e  z b r u k u ,  a z n ó w  u j r ze l i śmy  s t ar e  s t r o n n i c t w a , j a k  p o d n o s i ł y  s w e  c h o ­
r ą g w i e ,  o b u d z a ł y  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  a r o z r z u c a n i e m  p o s t r a c h ó w  n i e p o k o i ł y  
kra j .  Ś r ó d  tego zamieszania  s z u k a  F r a n c y a  z o b a w ą ,  n i e w i d z ą c  k i e r u nk u ,  
r ęk i  i wo l i  w y b r a n e g o  na dn iu  1 0 .  G r u d n i a .  ( P r z e r y w a n i a . )  — W o l a  ta 
w t e n c z a s  ty lko  dać  się moż e u c z u ć ,  jeżel i  z u p e ł n a  w s p ó l n o ś ć  m y ś l i ,  z d a ń ,  
p r z e k o n a n i a  p o m i ę d z y  p r e z y d e n t e m  a j e g o  mi ni s t r ami  i stnie i jeże l i  z g r o m a ­
dzenie  n a r o d o w e  sa mo s t o w a r z y s z y  się z n a r o d o w ą  m y ś l ą ,  k t ó r e j  w y r a z e m  
b y ł  w y b ó r  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .  Ca ły  s y s t ema t  od niós ł  t r i u m f  w dn iu  1 0  
G r u d n i a ,  p o n i e w a ż  imie N apo le on  samo pr ze z  się j e s t  c a ł y m  p r o g r a m a t e m  
Z n a c z y  na w e w n ą t r z :  p o r z ą d e k ,  p o w a g ę ,  r e l i g i ą ,  p o m y ś l n o ś ć  l u d u ; na 
z e w n ą t r z  : g od n o ś ć  n a r o d o w ą .  Z a p o w i e d z i a n a  ta p o l i t y k a  pr ze z  mój  w y ­
b ó r  je s t  o w ą ,  k t ór e j  t r i u m f  p r z e p r o w a d z ę  p r z y  p o m o c y  zg roma d ze n ia  n a r o -  
r o w e g o  i ludu.  J a  chcę  b yć  g o d n y m  za uf an i a  n a r o d u ,  prze z  u t r z y m a n i e  
k o n s t y t u c y i ,  k t ó r ą  z a p r z y s i ą g ł e m ;  c h c ę ,  a b y  n a r ó d  miał  takie do mn i e



1040
zaufani e  p r z e z  mo je  pośw ię ce n ie ,  w y t r w a ł o ś ć  i n ieugię t ość ,  i a b y  z a t r u d n i e ­
nia  n a b r a ł y  r u c h u  i a b y  mia no w i a r ę  w p r zy sz łość .  Li t er a  k o n s t y t u c y i  bcz- 
w ą t p i e n i a  w y w i e r a  wie lki  w p ł y w  na losy  k r a j u ,  ale s p o sób  w  j a k i  b y w a  
w y k o n y w a n ą ,  w y w i e r a  je sz cze  w i ę k s z e  sku tk i .  Dłuższe  lub k r ó t sz e  t r w a ­
n i e  w ł a d z y  niezmie rni e  p r z y c z y n i a  się do  t r w a łośc i  r ze czy ,  ale i idee i z a sa d y  
k t ó r e  r z ą d  u mie  w  życi e  w p r o w a d z a ć ,  uspokoi ć  s ą  zdol ne  społeczność .  
W z n i e ś m y  wi ęc  p o w a g ę  w ł a d z y ,  bez n i e poko je ni a  p r a w d z i w e j  wol nośc i .  
U ś m i e r z m y  o b a w y ,  p o w ś c i ą g a j ą c  śmiało  n o w e  nami ęt ności  i n a d a j m y  w s z y s t ­
k im s z l a c h e t n y m  ch uc iom p o ż y t e c z n y  k i erunek  ; w z m o c n i j m y  zasadę re l ig i jną ,  
b ez  o d r z u c a n i a  z d o b y c z y  r e w o l u c y i ,  a oca l i my kr a j  mimo s t r o u n i c t w ,  am-  
b i c y i ,  a n a w e t  n i e do kł adn oś c i ,  ja k i e  m o g ą  za w ie r ać  nasze  i n s t y tucy e .

(po d p . )  L u d w i k  N a p o l e o n  B o n a p a r t e .
P a r y ż ,  dn .  1.  L i s to p a d a .  —  W c z o r a j  p r z e d p o ł u d n i e m  p r z y b y l i  w s z y ­

sc y m i n i s t r o w i e ,  z  w y j ą t k i e m  O. B a r r o t a ,  k t ó r y  z p o w o d u  s łabości  p o z o ­
s ta ł  w s w o j e j  will i  w  B o u g i v a l , na r a d ę  g a b i n e t o w ą  do p r e z y d e n t a  r z e c z y - 
pospol i te j .  Z  p o c z ą t k u  r o z m a w i a n o  o po l i t yce  w  ogólności  i o k o n i e c z n o ­
ści z a m i a n o w a n i a  za s t ę p c y  pana F a l l ou x .  P o t e m  nagle w y s t ą p i ł  L u d w i k  
N a p o l e o n ,  z a r ę c z a ł ,  iż każ dego  z ob ec n ych  mi n i s t r ó w  szczerze  kocha i p o ­
w a ż a ,  ale w y j a w i ć  j e s t  p r z y m u s z o n y ,  że ca ły  gab i ne t  w o b e c  więks zości  
z g r o ma dze n i a  n i eumia l  za c h o w a ć  s w o j e j  n iepodległości ,  j a k  p r z y  r o s p r a w a c h  
n a d  k w e s t y ą  r z y m s k ą  i os ta tn ic h  u c h w a ł a c h  z w i ą z k u  r e p r e z e n t a n t ó w ,  k t ó ­
r z y  za s i ada ją  w  r adz ie  s t anu .  P o t e m  użalał  s i ę ,  iż z b y t  p o w o l n i e  z a p r o ­
w a d z a n o  z m i a n y  w  u r z ę d o w a n i a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i d y p l o m a t y c z n y c h .  
Z  t yc h  t e d y  p o w o d ó w  p r z y s z e d ł  do p r z e k o n a n i a ,  źe nie masz  zgo d y  z u ­
p e ł n e j  p o m i ę d z y  naczelnikiem w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  a j e g o  mini s t rami .  
W s z y s c y  cz ł o n k o w i e  g a b i n e t u  o ś w i a d c z y l i ,  że w c l  10 p r e z y d e n t o w i  w y b i e ­
r a ć  m i n i s t r ó w ,  ja kich  u z u a  za o d p o w i c d n y c h ,  ale po p r z e g ł o s o w a n i u  os t a -  
t n i em w  i zbi e ,  u w a ż a j ą  za r zecz  n i e p o d o b n ą ,  a b y  mogl i  się podać o u w o l ­
nie nie .  Nas t ę p n i e  o ś w i a d c z y ł  im p r e z y d e n t ,  iż nie p os i ada j ą  j ego  zaufania  
i p o w o ł a  i n n y c h  m ę ż ó w  do s w o j e j  rady .  M i n i s t r o w i e  o ś w i a d c z y l i ,  żc są  
g o t o w i  po zos t ać  w  u r z ę d o w a n i a c h  aż do u t w o r z e n i a  n o w e g o  ga b i n e tu ,  
w  celu c z u w a n i a  nad pub l i czn em b e z p i e c z e ń s t w e m ,  ale w y p o w i e d z i e l i  p r z y -  
t em z d a n i e ,  że  w  ob ec nem u sp oso b i e n i u  u m y s ł ó w ,  przes i lenie  min i s t ery-  
a lne  bez n i e b ez p i ec ze ń s t w a  dla k r a ju ,  d ł uż ej  t r w a ć  nie moż e nad godzi n  4 8 .

M o n i t o r  jeszcze  n ie og łos i ł  n az w i sk  n o w e g o  mi n i s t e r s t wa .  W e d ł u g  
E s t a f e t t e ,  d z i e n n i k a  s p o r ó w  i innycl i  ma j ą  n a s t ę p u j ą c y  cz ł o n k o w i e  
skł ada ć  m i n i s t e r s t w o :  j e n e r a ł  d ’H a u t p o u l  p r ez es em i mi ni s t r em  w o j n y ;  
Achi l le  F o u l d  f in an sów.  R o u h e r  s p r a w i e d l i w o ś c i ;  F e r d .  B a r r o t ,  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ;  A. R a j n e v a l  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  (poseł  w  N e a p o l u ) ;  D u ­
ma s  h a n d l u  i r o l n i c t w a ;  P a r r i e u  o ś w i e c e n i a ;  ad mi r a ł  R o m a i n  Deffosses 
m a r y n a r k i ;  Bi ne a u  r o b ó t  p u b l i c zn yc h .  —  K e n t y  s p a d ł y  o 1 f r.  i 5 0  cen.

P r o c e s  w  W e r s a l u .  — P osi ed zen i e  dnia  2 6 .  Paź dz i e rn ika .  P r e ze s  
n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  o d eb r a ł  l i s t ,  w  k t ó r y m  byli  kap i t a n o w i e  a r t y l e r y i  
C h a r p e n t i e r  i Mai i lard  d o n o s z ą ,  że ś w i a dek  Gre go i r c  f a ł s z y w e  z r o b i ł  z e z n a ­
n i e ,  g d y  p o w i e d z i a ł ,  że to oni  o b y d w a j  mu  p owi ed z i eć  m i e l i , j a k o b y  p r z y ­
s t ą p i w s z y  do s t o ł u  w  sali k o n s e r w a t o r y u m , widziel i  listę d y k t a t o r ó w  z n a ­
z w i s k i e m  L e d r u - R o l l i n  na czele (zob.  s p r a w o z d .  2 2 -  P aźdz i e rn . )  O świad c za j ą  
o r a z ,  źe  g d y b y  p r ez es  zechcia ł  ich w y s ł u c h a ć ,  d o w i e d l i b y  p ub l i czn i e ,  że 
r z e c z o n y  ś w i a d e k  wiele  i n n y c h  je szcze  r ze czy  f a ł s z y w i e  p o p o d a w a ł .  W y ­
tacza  s ię  s p r a w a  dz i ennika  T r i b u n e  d e s P e u p I e s  o f a ł s z yw e  i złej  wol i  
s p r a w o z d a n i e  z 9 .  pos iedzenia .  Pr e ze s  r o z p u sz cz a  p r z y s i ę g ły c h .  A d w o k a c i  
o s k a r ż o n e g o  źe r an t a  A l p h o n s a  H e r m a n d t ,  p r o t e s t u j ą  p r ze ci w k o m p e -  
t e n c y i  w y s o k i e g o  t r y b u n a ł u  s t a no w i e n i a  w tej s p r a w i e ,  g d y ż  w y k r o c z e n i e  
p r a s y  na l eż ą  p r z e d  p r z y s i ę g ł y c h  a a r t y k u ł  i n k r y m i n o w a n y  j e s t  o p o w i a d a ­
n i e m ,  a n ie  s p r a w o z d a n i e m .  N a s t ę p u j e  s p ó r  mię d zy  a d w o k a t e m  o s k a r ż o ­
n e g o ,  a a d w o k a t e m  j e n e r a l n y m .  T r y b u n a ł  u s t ę p u j e  na n a r a d ę  i za p o w r o ­
t e m ogłasza  się k o m p e t e n t n y m .

O d c z y t u j ą  a r t y k u ł  o b w i n i o n y .  H e r m a n t  p r z y j m u j e  na siebie o d p o w i e ­
dzia lność .  A d w o k a t  je n .  d o w o d z i ,  że s p r a w o z d a n i e  to n i e p r a w d ą  i z ł ą  
w i a r ą  n a c e c h o w a n e ,  i wn o s i  o ka rę .  O b r o ń c y  o d w o ł u j ą  się do mą dro śc i  
t r y b u n a ł u .  M ą d r o ś ć  ta zapad ł a  u c h w a ł ą ,  źe pa n  H e r m a n t  skazuj e  się na
mies i ąc  w i ę z i e n i a ,  na  1 0 0 0  fr. k a r y  i na kosz ta  s ą d o w e .

Po s i ed z en i e  dni a  2 7 .  Paź dz i e rn ika .  — P r o k u r a t o r  o d c z y t u j e  list o b y w .  
Po u i l l e t  p i s a n y  z  H a w r u ,  t ł ó m a c z ą c y  s i ę ,  że dla kona j ąc ego  s y n a  ni emoźe 
s t a n ą ć  na  św i a d e c t w o .  — L i s t  d e p u t o w a n e g o  S o n g e o n , k t ó r y  zna le z iono 
u  d o k t o r a  H o d e ,  jest  p i e r w s z y m  p r z e d mi o t e m d^bat .  W  liście t y m  z dnia  
2 0 .  c z e r w c a  o p o w i a d a  S o n g e o n ,  j a k o  mu o p o w i a d a ł  Se l l i c r ,  że k ie dy  dnia  
1 3 .  pal i ł  U siebie p a p i e r y ,  k t ó r e b y  go k o m p r o m i t o w a ć  m o g ł y ,  p r z y b y ł  do 
niego kolega .  P o s t r z e g ł s z y  s i ę ,  źe i on  ich ma  pe łne  k ie szen ie ,  j ą ł  się do 
p a l e n i a ,  nar e sz c ie  z n i e c h ęc on y ,  pow ied z i a ł  m u : s t o k r o ć  le pszy  H e n r y k  V.
ni ż  taka  r ze cz pos po l i t a .  Z t ą d  S o n g e o n  bierze  p o c h o p  do o d ez w an ia  się
w  t ych w y r a z a c h ;  »Ach g d y b y  w s z y s c y  pełnil i  byl i  s w ą  p o w i n n o ś ć ,  j a k ­
ż e b y  inaczej r z e czy  b y ł y  posz ły .  G d y b y ś  wi ed z ia ł  w s z y s t k o ,  cz egom się 
d o w i e d z i a ł  o w o j s k u ,  p r zebi eg a j ąc  P a r y ż  dnia  1 3 .  i 14 . 1  t y lk o  ze taka  
s p o s o b n o ś ć  nie n ad a r za  się d w a  r a z y .  Ci co zwal i l i  na sa mego  L c d r u  u r a ­
t o w a n i e  h o n o r u  G ó r y ,  k i edy  j u ż  w s z y s t k o  b y ło  s t r a c o n e ,  b a r d z o  zawini l i .  
Bo  g d y b y  G ó r a  w komplecie  b y ł a  w y s t ą p i ł a  o godzi ni e  l O t e j ,  w  p o ł u d n i e ,  
a n a w e t  o 2g i e j  j e s z c z e ,  b y l i b y ś m y  mieli  w o j s k o  bez w y s t r z a ł u .  S t r z e l c y  
z  V i n c e n n e s  b y l i b y  zdusze ni  i musi e l i by  byl i  u s t ą pi ć  p r z e d  g w a r d y ą  n a r o ­

d o w ą ,  k t ó r ą  r o zp o r z ą d z a ł a  G ó r a .  M ą d r z e  lud  z r o b i ł ,  że się bez  niej  w  nic 
n i ewd a ł .  Nies ł uszni e  go  dziś  os k a r ż a j ą  c i ,  co niemiel i  o d w a g i  spal ić za  
s o b ą  o k r ę t o w . r  Ś w i a d e k  ł l o d e  o ś w i a d c z a ,  ze nie umie  wzg lęde m tego l i stu 
ż a d n y c h  dać o b j a ś n i e ń ,  ale to wie  z p e w n o ś c i ą ,  że żadnego sp is ku  ni ebyło .  
D aw nie j s ze  zeznan ia  s w o j e ,  j a k o b y  m ię d zy  G ó r ą  a k o m i s s y ą  2 5 ,  j a k  m u  
S o n g e o n  miał  p o w i a d a ć ,  b y ł y  b u r z l i w e  n i e p o r o z u m i e n i a ,  co fa ,  t w ie rd z ąc ,  
żc nie w i e d z i a ł ,  co p o d p i s a ł ,  ale tego co w  p r o t o k u l c  s t o i ,  pow iedz i e ć  nie 
mógł .  Z e z n a j e ,  ze j e s t  cz ł onkie m t o w a r z y s t w a  soc yal no d e m o k r a t y c z n e g o ,  
źe zna ł  d o b r z e  S o n g c o n a  i r adz i ł  m u ,  a b y  uciekał  g d y  j u ż  b y ł  w y s z e d ł  man-  
dat  a r e s z t o w a n i a  go.  P o  ucieczce S o n g e o n  list p o m i e n i o n y  n a p i s a ł ,  k t ó r y  
u  n iego pol ie ya  znalazła .

Dep.  Delbre l  s t a w a  do ko n f ro n t a cy i  ze ś w ia d k iem Gre goi r c .  P r z y z n a j e  
fakt  p o d a n y  pr ze z  osk.  S u c h e t ,  ze k ie dy z n im r o z m a w i a ł ,  k toś  p r z y s z e d ł  
i w e z w a ł  g o ,  aby  się ud a ł  na z g r o ma dze n i e  na ul icę H a z a r d ,  atoli  w  ś w i a d ­
k u  G r e go i r e  nie  p oz na j e  tego cz łowieka .  A d w .  V i l l a u m m e  za p o z w o l e n i e m  
pr ezesa  zadaje  r ó ż n e  p yt an i a  ś w i a d k o w i ,  wzię t e  z pism be lg i j sk i ch ,  k t ó r e  
sz eroce  o p a n u  Gre go i r e  r ozp i s a ł y  się. Ś w i a d e k  p r z y z n a j e ,  źe będą c  1 8 3 1 .  
r. w  s ł użbi e  belgi jski e j ,  p o p r z y s i ą g ł  w y w r ó c i ć  r z ą d  t y m c z a s o w y  i wróc ić  
d om Or a n i i ;  źe a r e s z t o w a n y  w s k a z a n y  b y ł  na śmi e r ć ,  ale u w o l n i o n y  zos ta ł  
przez  s ą d ,  z p o w o d u ,  źe  p r a w a  ho l end er sk i e  w s k u t e k  r e w o l u c y i  pr z e s t a ł y  
b yć  o b o w i ę z u j ą c e m i ; —  że w  r o k u  1 8 3 0 .  b y ł  w s k a z a n y  na fo r t ecę ,  że  się 
r zuc i ł  z p ug in a ł em na  p o l i e y a n t a ,  k t ó r y  go  chcia ł  a r e s z t o w a ć ,  • źe  w  r. 
1 8 2 4 .  śc iga ny  b y ł  za ud er z en i e  w t w a r z  oficera od ź a n d a r m e r y i ,  — że od 
króla ho l e nde r sk i e go  br a ł  p e n s y ą  4 2 0 0  f rank,  r o c z n i c ,  na e d u k a c y ą  dzieci  
s w o i c h ;  — że z d a w a ł  L a m a r t i n o w i  s p r a w ę  o k lu bach  w  P a r y ż u ,  i o o s o ­
bach ni eb ez pi ec zn ych .  — P o k a z u j e  się z te go  w s z y s t k i e g o , źe  to  cz łow ie k  
ba rdz o po d e j r z an e j  w i a r y ,  i zdaj e  s i ę ,  źe  zezna ni a  je go n i e  b ę d ą  mia ły  wag i  
przed p r zy s i ę g łymi .

Ś w i a d e k  M i a s ,  kup i ec  wi na  z u l icy  B o u r g  1’A b b e ,  z e z n a j e :  źe m u  
ktoś  p o w i e d z i a ł ,  źe będzie  p o w s t a n i e ,  i że s ekey a tego o k r ę g u  ob r a ł a  do m 
j ego za p u n k t  op a r c i a ,  że r a d z o n o ,  aby u k r y ł  co ma k o s z t o w n e g o .  Kto  
inu o tern p o w i e d z i a ł ,  nie wie .

P o ł i c y a n t ,  k t ó r y  w  d r u k a r n i  Boul e  p a p i e r y  z a b i e ra ł ,  p r z y z n a j e ,  że  j e  
zabi er a ł  n i e ty l ko  z b ióra  dz i en n ika  l e  P e u p l c ,  ale z w s z y s t k i c h  i nn y c h  
biór .  Osk.  LaDglois d o w o d z i , źe n i cmiał  ża d neg o  u d z i a łu  ani w  r e d a g o ­
w a n i u , ani  w  o d d r u k o w a n i u  o d e z w y  do  l udu.

D u b o i s ,  of icer  g w a r d y i  na r .  z e z n a j e ,  źe  w p a d ł  z  k i l koma żoł ni er za mi  
do biór a  D e m o c r a t i c  p a c i f i q u e  i znal az ł  ta m ręk op i s r a  o d e z w y  do  l u d u ,  
w  k t ó r y m  m o w a  o z g w a ł c e n i u  k o n s t y t u c y i ,  o o bi e tn i cac h,  ja ki e  d aj ą  d e p u ­
t o w a n i ,  k t ó r z y  je j  w ier n i  p o z o s t a l i ,  że  je j  b ron ić  b ę d ą ,  i k o ń c z y :  a b y  lud  
miał  zaufanie  do  s w o i c h  r e p r e z e n t a n t ó w ,  tak  j a k  oni  j e  m a j ą  do ludu .  — 
A d w o k a c i  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  źe  ś w i a d e k  nie  mia ł  p r a w a  naj ść  z żo ł n i e r zami  
p r y w a t n e g o  mie s z k a n i a ,  g d y ż  s t an  ob lężenia  nie b y ł  j e szcze  o g ło sz o n y .  
Inne  zeznan ia  mnie j  w a ż n e ,  n i ek i ed y śmieszne — np .  p r ez es  p y t a  ś w i a d k a  
Neuvi l le ,  cz y  m ó w i o n o  o t e r n , a b y  zn i sz czy ć t e l eg raf  na M o n t m a r t ; ś w i a d e k  
o d p o w i a d a :  m ó w i o n o  o tern panie  pr ez es i e ,  ale na M o n t m o r t  te legrafu  nie 
ma.  —  Pos i edz en i e  o 5 t e j  s o i w o w a n e .

Dzienniki  l e g i t y m i s t ó w  a za niemi  i dz i enn ik i  T h i e r s a ,  M o l e  i w sp ó łk i ,  
nie p r ze s t a j ą  g ło s i ć :  »źe się F r a n c y i  n ie z a p y t a n o ,  czy chce b y ć  r z c c z ą p o -  
s p o l i t ą ,  c z y  też mieć f o rmę  r z ą d u ;  źe j ą  p o s t a w i o n o  m ię dzy  ana r c h i ą  i r ze -  
c z ą p o s p o l i t ą , i j a k o  t o n ą c y  b r z y t w y  się c h w y t a ,  tak i F r a n c y a  c h w y c i ł a  
się r ze cz ypos pol i t e j . *  G d z i e  nie ma w i a r y  i u c z c i w o ś c i ,  ta m w s z y s t k o  j e s t  
p ozwol one in .  W p i e r a ć  i w y p i e r a ć  s i ę ,  to se k re t  całćj  pol i t yki  dzis i e j ­
szej .  F r a n c y a  ca ła w y k o n y w a ł a  bez p r o t e s t ac y i  r o z k a z y  r z ą d u  t y m c z a s o ­
w e g o ;  F r a n c y a  t r z y  r a z y  w y b i e r a ł a :  w K w i e t n i u ,  w C z e r w c u  i w e  W r z e ­
ś n i u ;  F r a n c y a  dała  sobie  k o n s t y t u c y ą ,  k t ó r e j  §.  1 .  g ł o s i :  r ze cz pospo l i t a  
będzie  o d t ą d  os t a t e czn ą  f o r m ą  r z ą d u ;  F r a n c y a  cała na  m o c y  tej k o n s t y t u c y i  
w y b r a ł a  sobie  p r e z y d e n t a  r z p l t e j ;  — a przecież  s ą  l u d z i e ,  s ą  dzienniki ,  
i ta ki ch  nie mało ,  co w p i e r a j ą ;  że  n ik t  F r a n c y i  nie p y t a ł ,  cz y  chce b yć  
rzc cz ąpo sp ol i t ą .

D o w i a d u j e m y  się z  dz i ennika  V o i x  d u  p e u p l e ,  źe p o w o d e m  do  za ­
kazani a  dz i en ni ka  Mazz in iego ,  w y c h o d z ą c e g o  w  L a u z a n i e ,  by ł a  r o z p r a w a  
dzielna  w  nim umie sz czon a o al ians ie l u d ó w  mi ę d z y  sobą.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn .  2 4 .  Paźd z i e rn ika .  — P o g ł o s k a  o pr ze ni es i en iu  s ię  k r ó l a  

do r e z y d e n c y i  k r ó l e w s k i e j  do P a r d o  ni e zn a jd u j e  w i a r y .  N a r v a e z ,  p o r o z u ­
miał  się zni m dnia  o n eg da j s zeg o,  i p o d o b n o  j u ż  w s z y s t k o  za ł a t w i o n o .  A r -  
m e n d a r i z ,  b y ł y  mi n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  zos t a ł  z a m i a n o w a n y  i n t e n ­
den t em p a ł a c u ;  n o m i n a c y ą  p r ze s ł an o  m u  k u r i e r e m  do L o g r o n o ,  gdzie  obu- 
cnie b awi .  M i n i s t r o w i e  w s z y s c y  byl i  w cz ora j  u k r ó l a  na po s łu c h a n i u ,  
k t ó r y  ich p r z y j ą ł  bez za am ba r a s o w a n i a ,  j a k  g d y b y  nic n i e b y ło  zaszło.  P o ­
d o b n o  król  ma  b y ć  z a m i a n o w a n y m  r z ą d z c ą  h o n o r o w y m  z a m k u ;  ch cą  pr ze z  
to  p o z ó r  u r a t o w a ć .  M ó w i ą  t u ,  źe  M o n  będzie  p r ez es em izby d e p u t o w a ­
ny ch .  Gazeta  r z ą d o w a  og ła sza  dzisiaj  n o m i n a c y ą  mark i za  Miraf lores  Da 
pr ezesa  s e n a t u ,  a księcia A n g l o n a  i księcia V e r a g u a z  na w ic e p r e z e s ó w .  —  
D z ie n n ik  C l a m o r p u b l i c o  d o n o s i ,  że  mi n i s t e r s t wo  w y s ł a ł o  k u r i e r a  do  
j e ne r a ł a  C o r d o w y ,  dla o d w o ł a n i a  go  z  całem woj sk i e m z w y p r a w y  w ł o ­
sk i e j ,  g d y ż  k a r d y n a ł o w i e  w  Gaecie ta kże  należel i  do  w y p a d k ó w  n a j n o ­
w s z y c h  w  Ma dryc i e .
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B e r n ,  1 6 .  Paźdz .  — Oficerowie  z K o m o r n a  w  pr ze jeździe  pr ze z  g r a ­
nicę  s z w a j c a r s k ą  z n a j d u j ą  bardzo wiele  t r ud n o śc i .  - -  S ł y c h a ć ,  że Angl ia  
w  p r z y j ę c i u  w y c h o d ź c ó w  ma w p r o w a d z i ć  p e w n e  ogranic zenia .  E m ig r anc i  
n ie  ma j ą c y  ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a ,  m a j ą  się u d a ć  do o s a d ,  gd zi e  k os z t em r z ą ­
d o w y m  U t r z y m y w a n i  będą.

B e r n ,  dn.  2 5 .  Paź dz ie rn ika .  — Ki lku w y c h o d ź c ó w  tut a j  zo s t a j ąc ych 
dało  się o b m ó w i ć  po ta j em ni e  u w i j a j ą c y m  się w e r b o w n i k o m  neapol i t ańs kim
1 p r z y j ę ł o  z a d a t e k  k a ż d y  po 2 0  f r a n k ó w  szwa jcar sk i ch .  T o w a r z y s z e  ich 
d o w i e d z i a w s z y  się o tein w y s t a w i l i  im ni e d o rz ec zno ść  p o s t ę p k u  tego,  i r e ­
k r uc i  ża łu j ąc  k r o k u  s w eg o  nie s t awi l i  się w  dn iu  n az n a c z o n e g o  w y m a r s z u .  
W e r b o w n i k  p r z y b y ł  do g ł ó w n e j  k w a t e r y  w y c h o d ź c ó w ,  i w ś r ó d  w y z y w a ń  
za żą d a ł  z w r o t u  z a d a t k u ;  lecz t a k o w e g o  m u  n i e o dd ano  i n ie zup e łn i e  g r z e ­
cznie za d r z w i  w y p r o w a d z o n o .  O d g r a ż a ł  on  s k a r g ą ,  ale j a k  s ł y c h a ć ,  p o -  
l icya  niechce się do tego mieszać  z p o w o d u  og ło sz o n eg o  za ka z u  w e r b o w a ­
nia .  P o s t ę p e k  te n  mo ż e  będzie  dal eko s k u t c cz n i e s zy m aniżel i  wszelki e  z a ­
biegi dy p lo m a t y c z n e .

W ł o c h y .
K z y m ,  d. 2 6 -  Paźdz i e rn ika .  -  G a l i i  ma n o w y  s y s t e m  zbi erania  p o d a ­

t k ó w  ni es ta łych.  N a  k a ż d ą  g m i n ę  na ł ożon a  b y ć  ma p e w n a  s u m m a  s t o s o ­
w n a  do l iczby mi e s z k a ń c ó w .  G mi n a  po t em rozdziel i  tę s u m m ę  na swoic l i  
c z łonków.  Pa l a zz i ,  b y ł y  of icer  g w a r d y i  r u c h o m e j ,  k t ó r y  w  r o k u  1 8 4 6 .  
został  a m n e s t y ą  o b j ę ty ,  s c h ro n i ł  się te ra z  do  d o m u  p o se l s t w a  f r anc uz ki eg o  
Przed p o l i c y ą  p a p i e z k ą ,  k tó ra  go  chciała a r e s z t o w a ć ,  i znalaz ł  tam opiekę.  
Corcel les udzie li  m u  p a s z p o r t  do  F r a n c y i .  — Mazziniśc i  i z w o l e n n i c y  a b s o ­
lu t y z m u  nic  kon tenci  s ą  z n a d c h o dzą ce go  z w o ł a n i a  izb t o ska ński ch.

T u r y n ,  dn.  2 4 .  Paź dz i e rni ka .  — J e n e r a ł  F a n t  i p u ł k o w n i k  S a n f r o n t  
zos tal i  p r z e z  s ą d  w o j e n n y  w  A l e s s a n d r y i  uzn a n i  za n i e w i n n y c h .  S t a n  ob lę ­
żenia w  G e n u y  ma w k r ó t c e  b y ć  zni es i onym.

T u r y n ,  dn.  2 5 .  Pa źdz i e rni ka .  — Dzi enn ik  L c g g e  n a d e r  je s t  z a d o w o l -  
n i o n y  z a m i a n o w a n i e m  min i s t r a  Ros a ,  g d y ż  to  u w a ż a  j a k o  r ę k o j m i ą  u s p o s o ­
bienia k o n s t y t u c y j n e g o .  Ro s a  , m ó w i  d z i enn ik  ten , b y ł  p i e r w s z y m  , k t ó r y  
w  L u t v m  r o k u  1 8 4 8 .  w yrzekł s łow o  konstytucya , i po zo s t a ł  za w s z e  t y m  
s a m y m .  Z a m i a n o w a n i e  to w ra ż e n i e  n a d e r  d o b r e  s p r a w i ł o .  O p i n i o  n e  
u w a ż a  ta kże  w y s t ą p i e n i e  min i s t e r s t w a  Ma t t h i e u  j a k o  za d o sy ć u c z y n i e n i e ,  
k t ó r e  d ano  opini i  pub l icznej ,  ale przes i l enie  w  mini s t e r s t wi e  p r z e z  to b y n a j ­
mniej  n i eza la lwi on e.  O p r ó c z  tego se nat  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  izbie d e p u t o ­
w a n y c h .  Zac ho dzi  te ra z  p y t a n i e ,  k t ó r e  s t r o n n i c t w o  s tanie  po  s t r on i e  r zą d u .  
Op in io n e  r a d z i ,  a b y  o d s t ą p i o n o  od  z a m i a r u  od r o cz en i a  i zby,  g d y ż  okol i ­
czności obecne s ą  n a d e r  w a ż n e  i t r u d n e  d o  r o z w i k ł a n i a .  —  R i s o r g i m e n t o  
ma n a d z i e j ę ,  źe  Pel eocapa ob e j mi e  tekę  mini s t r a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  i p o ­
chwala  r z ą d  z p o w o d u  z a m i a n o w a n i a  S a n t a  R o s y ,  k t ó r y  g łos  s w ó j  da ł  za 
h o n s t y t u c y ą  w t e d y  j u ż ,  k i edy  tak b a r d z o  wi el u  mi lczało.  — L eg ge  pisze
2 R z y m u ,  iż F r a n c u z i  s p r a w u j ą  się ta mże w z o r o w o ,  i gani  s t r o n n i c t w u  
u m i a r k o w a n e m u ,  że się zni mi  n ie ł ączy.  P ap ie ż  w e d ł u g  n iego p o w r ó c i łb y  
j u ż  d a w n o  do R z y m u ,  ale kai na ryl a  j e g o  niechce na  to zezwol i ć .

Z  N e a p o l u  pisze L l o y d  pod dn ie m 2 0 .  Pa źdz i e rni ka ,  źe kr ól  nea po l i -  
ta ński  f ormal ni e  uz na ł  r z e c z p o s p o l i t ą  M e k s y k a ń s k ą .  — R o z b ó j n i c y  tu t a js i  
s ą  od  d a w n a  j u ż  b a r dz o  s ł y n n i ,  ale w  os t a tn i ch  czasach r ze miosł o  s w o j e  
z  t a k ą  bezczelnością  p r o w a d z i l i ,  iż z d a w a ć b y  się m o g ł o ,  j a k o b y  byli  p r o ­
t e g o w a n i .  W y s y ł a j ą  do o s ó b ,  k t ó r e  z l upi ć  z a m y ś l a j ą ,  okólni ki ,  w y r a ż a ­
j ą c  w  nich  d ok ladui e ,  czego ż ą d a j ą ,  z a z w y c z a j  p i en i ęd zy ,  j e d w a b n y c h  c h u ­
s t e k ,  z e g a r k ó w ,  p ierśc ieni  i fajek p i j a n k o w y c h ,  co też r eg u l a rn i e  od eb r ać  
n i ezan i edbu j ą .  W  j e d n y m  z p o d o b n y c h  o k ó l n i k ó w  stoi  n a w e t  p o m i ę d z y  
i nn e mi :  pr ze ko n a j c i e  s i ę ,  p o s i e dz i c i e l e , źe te ra z  król  się nami  o p i e kuj e ,  
a o p a t r z n o ś ć  nas  s t r z e ż e ,  dla tego nas  u t r z y m y w a ć  music ie.

O d  g r a n i c  W ł o c h ,  dn.  2 6 .  Paź dz i e rni ka .  —  E m i g r a n t o m  w ł o sk i m 
z n a j d u j ą c y m  się w  G e n u y i  i p o b i e r a j ą c y m  wsp ar c i e  od r z ą d u  s a rd y ń s k i e g o  
p r z e zn ac zo no  na  mie szkanie  k o s z a r y  del la Ca te rna .  Z a p r o w a d z o n o  też po -  
u ń ę d z y  nimi  p e w i e n  r od za j  kar noś c i  w o j s k o w e j .  O go dzi ni e  7  wie czo rem 
w y w o ł u j e  of icer  j e d e n  każdego  p o  n a z w i s k u  i w y p ł a c a  m u  żołd  dz i en n y  
w y n o s z ą c y  o k o ło  1 6  k r a j c a r ó w  m.  k. ,  k to  nie j e s t  ob e c n y m ,  t raci  t a k o w y .  
—  D n i a  1 2 .  t. m. p o d p ł y n ą ł  p o d  L i w o r n o  o k r ę t  p a r o w y  L o m b a r d o  z M a r ­
syl i i .  F l o t a  f ra ncu sk a op uśc i ł a  dnia  1 6 .  w y s p y  H y e r y j s k i e  i o d p ł y n ę ł a  
w  k i e r u n k u  L e w a n t u .  P o d d l u g  i n n y c h  ma o na  t y lko  t o w a r z y s z y ć  pap i eż owi  
do  Civi tavecchia .  — W  R z y m i e  d a w n i e j s z e  z w a d y .  P o m i ę d z y  ur zę dn ik ie m 
papi es ki m Carosel l i  a s e k re t a r ze m pol icy  i f ra ncuski e j  p r z y s z ł o  do wielkiej  
n i e p r z y j e m n o ś c i ,  i p r z y g o t o w a n o  s ię  na t o ,  źe  F r a n c u z  za żą da sa tysfakcyi .  
J e n e r a ł  Ro s to l an  co raz  więcej  p o z n a j e  l u d z i ,  j a k i mi  g o  o t o c z o n o ;  k i lku 
śp i e gó w i i n n y c h  ludzi  t y m  p o d o b n y c h  uiekaże  n a w e t  do siebie p r z y p u ­
szczać.  P o s t ę p o w a n i e m  p o d o b n e m  z o b o w i ą z a ł  sobi e  wie lce  m ie sz k ań có w  
h z y m u ,  i ś r o d e k  p o d o b n y  d a ł b y  się w  wie l u  i n n y c h  miejscach skut ecz ni e  
2»s tós ować.

M e d y o l a n .  — J a k  w ice k ró l  R a d e tzk i  p o jm u je  a m n e s ty ą ,  d ow o dz i ,  że 
w ra c a ją c y c h  a m n c s ty o n o w a n y c h  a r e sz to w a ć  k a ż e ,  i ro b i  im proces  to o z ł o ­
d z ie js tw o ,  to  o z a b ó j s t w o ,  bo  w o jn ę  o n iepod leg ło ść  u w a ż a  za z b ro d n ię  
2ah o j s twa> a r e k w iz y c y c  r z ą d u  za z ło d z ie js tw a .  Na m o c y  tej zasady  a r e ­
sz to w a n o  m łodego  S p e r i ,  a G a b r y e lo w i  Cam azzi za g rab io n o  ca ły  m a ją tek .

A u  S t r y  a.
W i e d e ń ,  dn 2 .  Lis to pada .  — Z  W ę g i e r  d o n o s z ą ,  iż tam wci ąż  t r w a j ą  

a r e s z t o w a n i a ,  w  ty c h  dn ia ch s p r o w a d z o n o  do  P e s z t u  n o w y c h  w ię ź n i ó w ,  
a między t y mi  b y ł e g o  d e p u t o w e n e g o  i pr ezesa  s ą d u  w e k s l o w e g o  Zala j .  Peł no 
te ra z  w  W ę g r z e c h  s z p i e g ó w  au s t ry a ck i ch .  J e d n e g o  właścic ie l a  h o t e l u  
w  Peszcie z a d e n u n c i o w a n o , iż podczas  z a m o r d o w a n i a  L a m b e r g a ,  t r z y m a ł  
w  d omu  n ó ż  w  r ę k u .  W  P r e s z b u r g u , s kaza no n o t a r i u s z a  S a j h e r t a  na 5  
lat  do s z a ń c ó w ,  a kaz nodzi e j ę  Baloga na 5  lat  for t ecy.  W  A r a d z i e  r o z s t r z e ­
lano w  dn iu  2 5 .  P aźd z i e rn ika  L u d w i k a  Kac zi uc zy i  z S ze f a lom za  w y r o k i e m  
s ą d u  wo jenn e g o .

C z ł o n k o w i e  b y ł e g o  p a r l a m e n t u  d eb r ecz yń ski cg o  zos ta l i  w s z y s c y  bez  
w y j ą t k u  uwi ęz i e n i  — n a w e t  c i ,  k t ó r z y  do t ą d  byl i  wol ni  za k a u c y ą .  A d -  

• w o k a t  M a j e r c z a k ,  r e p r e z e n t a n t  k omi t a tu  a r w a ń s k i e g o ,  s t a w i ł  się sam z  k i l ­
k oma  s w y c h  k o l e gó w  pr ze d  t r y b u n a ł e m  w o j e n n y m  w  Peszcie  i ma nadz ie ję  (!) 
u ł a s k a w i e n i a ,  bo  w y p r o s i ł  życi e  skaza neg o na  śmi er ć  oficera cesarskiego 
w  D ebr e c z y n i e .  — D z i w n a  r z e c z ,  źe  p r a w i e  w s z y s c y  d e p u t o w a n i  s t a w a j ą c y  
teraz  p r ze d  są de m do wied l i  ś w i a d k a m i ,  iż nic należel i  do  w y d a n i a  s ł y nn e j  
u c h w a ł y  z 1 4 .  K w i e t n i a  — p o k a z u j e  s i ę ,  iż a k t  ten  og łos zen i a  n i epodl egł ośc i  
u c h w a l o n y m  zos ta ł  ty lko  8 3 .  glosami .

W  ty c h  dniach a r e s z t o w a n y m  zosta ł  w  Peszcie  J ó z e f  Z i r n y i ,  po e t a  
w ęg i e r s k i ,  toż  s ł a w n y  silą h e r k u l i czn ą  T o l d y  J anosz .

Feldm.  Radet zk i  z ok az yi  p o w r o t u  do k r ó l e s t w a  L o m b a r d z k o - w e n e c k i e g o  
w y d a ł  n a s t ę p n y  rozka z  do a r m i i :  » Z o łn i e r z e ,  w r ó c i w s z y  z W i e d n i a ,  d o k ą d  
mnie  zaufanie  n. cesarza  p o w o ł a ł o ,  za p i e r w s z ą  u c z u w a m  p o w i n n o ś ć ,  w y ­
razić w a m  moj ę  r a d o ś ć ,  źe z n ó w  j e s t e m m i ę d z y  wami .  Ł a s k a w o ś ć ,  z j a k ą  
p r z y j ą ł  mnie  m o n a r c h a ,  r ad o ś n e  p r z y j ę c i e ,  k t ó r e  mn i e  w  d r o d z e  sp o t k a ł o ,  
za wd z ię cz am w i e r n o ś c i ,  sile i n i e w z r u s z o n e j  s t a łoś c i ,  z  j a k ą  mni e  w  dni ach 
t r u d n e g o  doświa d cz en i a  wspiera l i śc i e .  P r z y n o s z ę  wa in  za  to p o d z i ę k o w a n i e  
i mi łość  wasz ego  ce sa rz a ,  tudz ie ż  po d z i wi en i c  o j c z y z n y ,  k t ó r ą  ur a tow a l i ś c i e  
od  n i echybne j  zg ub y .  Ż o ł n i e r z e !  P o k ó j  z n ó w  r o z p o s t a r ł  s w e  błogie  s k r z y ­
dł a  nad n i w a m i  wasze)  o j c z y z n y  — w y  będziecie s t r ó ż a m i ,  b y  zd r a d a  i p r ze -  
n i e w i e r s t w o  go  nic zakłóc i ł y .  W i e l u  z w a s  j u ż  czas  p r a w e m  p r z e p i s a n y  
w y s ł u ż y ł o ;  poczeka jc ie  je szcze  czas jakiś ' ,  aż  p o r z ą d e k  w  p a ń s t w i e  n o w y  
zup e łni e  się u s t a l i , a p o t e m o k r y c i  s ł a w ą ,  zaszczyceni  w d z i ę cz n o śc i ą  cesarza ,  
a szczęściem o j c z y z n y  szczęś l iwi  wró c i c i e  do d o m ó w ,  gdzi e  r o z p o ś c i e r a j ą c  
mi łość  do niej  i u s z a n o w a n i e  dla p r a w , spoczni ec ie  po  zn o j ac h  i n i ebez pi e­
cz eń s twach  bi t ew,  l a m  będziecie  w z o r e m  dla młod e g o  w o j o w n i k a  co w a s  
ma zas t ąpić ,  ż o ł n i e r z e !  p o zo s t ań c i e  w i e r n i  c e l o w i ,  do  k t ó r e g o  dążyl iś c i e  
d r o g ą  h o n o r u  i o b o w i ą z k ó w .  Dzie je  p r z e k a ż ą  to p o t o m n o ś c i ,  cz ćm w i e r n a  
A u s t r y i  ar mi a  by ł a  dla s w e g o  cesarza  i o j c z y z ny .  R a d e t z k i ,  feldm.®

Do Cz e r n io wie c  p r z e p r o w a d z o n o  s i edmiu  uci ek a j ąc ych  z W ę g i e r  ofice­
r ó w ,  k t ó r y c h  p r z e w o d n i k  zd r a d l iw ie  do s t r a ż n i k ó w  g r a n i c z n y c h  z a p r o w a ­
d z i ł ,  za mia s t  do  Gal icyi  g ó r a mi  w y w i e ś ć :  J ó z e f  h r ab i a  K w i l ec k i  z P o znan i a ,  
H i e r o n i m G ą s i o r o w s k i  z P o l s k i ,  L e a n d e r  I ł r .  W y g a n o w s k i  z P o l s k i ,  A n t .  
F r a n c e k  z Br ze źa n  w  G a l i cy i ;  t r ze j  inni  z B u k o w i n y .

W  mi n i s t e r s t wi e  w o j n y  n a d z w y c z j n a  p a n u j e  c z y n n o ś ć ,  r ozc i ąg a j ąc a  
się na w s z y s t k i e  w y d z i a ł u  tego gałęz ie.  D o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  for t yf i ka-  
c y j n y  ca łe j  mon a rchi i  p o d d a n y  zos t a ł  r e w i z y i  i ma w k r ó t c e  z n a c z n y m  u l e ­
g n ą ć  zmi an om.  J e d n ą  z g ł ó w n y c h  r e f o r m ,  ma j ą c ą  b y ć  n i e b a w e m  p r z e p r o ­
w a d z o n ą ,  j e s t  za o p a t r z en i e  t w i e r d z y  W e r o n y ,  p o d o b n i e  j a k  K o m o r n a ,  
w  o s z a ń c o w a n y  o b ó z ,  m o g ą c y  mieścić  6 0 , 0 0 0  w o j s k a ,  M a n t u a ,  Pe sch i e r a  
i W e r o n a  s t a n o w i ć  b ę d ą  s t r a t eg i c zn y  t r ó j k ą t ,  m a j ą c y  p a n o w a ć  n ad  p ó ł n o -  
cnetni  W ł o c h a m i ;  p o d o b n y ż  s y s t em ma ł ą c z y ć  P r a g ę ,  B e r n o  i O ł o m u n i e c  
ku  o b r o n i e  n iemieckie j  g r an i c y .  W  Gal icyi na kon i ec  J a b ł o n k a ,  D u k l a  
i P r z e m y ś l ,  b ę d ą  z wie lkim kosz te m u f o r t y f i k o w a n e ,  a t w i e r d z e  w ęg ie r sk i e  
s t a r ann ej  u l egną r cs t a u r acy .  W s z y s t k i e  for te ce  p o s t a w i o n e  b ę d ą  na  s topi e  
w o j e n n e j .  W e n e c y a  ma p r ze s t ać  by ć  p o r t e m  w o j e n n y m :  a r s e n a ł  i w a r ­
s z t a t y  pr ze ni es ione  będą  do  P o l a ,  a ad m i n i s t r a c y a  do  T r y e s t u .  W  armi i  
także  r ozma i t e  z a p o w i a d a j ą  z m i a n y ;  puł ki  p i e c h o t y  b ę d ą  l i c zy ł y  po  6  b a t a ­
l i on ó w ,  pu łk i  ciężkiej  k o n n i c y  w  czas ie p o k o j u  po  6 ,  w  czas ie w o j o y  p o  
8  s z w a d r o n ó w ;  p u ł k i  lekkie j  k o n n i c y  resp .  po  8  i 1 0  s z w a d r o n ó w .  A r t y -  
l e ry a  z ł ożo na  d o t ą d  z 5  p u ł k ó w ,  p o w i ę k s z o n a  będzie  o j e d e n  p u ł k ,  k a ż d y  
z nich o 2 4  ba t e r ya c h.  S z k o ł y  i n ż y n i e r ó w  w o j s k o w y c h  m a j ą  b y ć  u r z ą ­
dz on e  n a  w z ó r  f r aocuz kić j  w  Metz .  Z  tego w s zy s t k i eg o  zd a j e  s i ę ,  i e  d z i ­
siejsi w ł a d z c y  wzię li  do serca d a w n e  o w o  ax i o r a a :  »Si  v is  pacera,  pa r a  bel -  
l u m ;« n i g d y  z a p e w n e  p ok ó j  nie miał  tak w o j e n n y c h  c h a r a k t e r ó w ,  j a k  dz i -  
s i e j s z y ;  jeźł i  k to  na tem z y s k a ,  to p e w n i e  n ie b u d że t .

L l o y d  donosi  z Pe sz tu  2 7 .  b. m.  Dz i s i a j  p r z y w i e z i o n o  tu  z n o w u  
p e w n ą  l iczbę w i ę ź n i ó w ,  m ię dzy  t y m i  k i l ku  t u t e j s z y ch  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  o d  
p e w n e g o  czasu byl i  zniknęl i ,  ż a ł o b a  j a k a  od czasu os ta tn i ch  egz ekuc yi  p a ­
n u j e  w  w i ę z i e n i a c h ,  j e s t  n i edoop isan ia .  K a ż d y  ob a w i a  się o k r o p n e g o  l o s u  
* n i e sp ok o j n i e  w y g l ą d a  i n k w i z y c y i .  Nieszczęściem d ł u g o  t r w a  dla  n i e j e ­
d n ego  więź n i a  o k r o p n a  o losie s w o i m  w ą t p l i w o ś ć ,  n ie jeden b o w i e m  od  s z e ­
śc iu  j u ż  t y g o d n i  w i ę z i o n y  nie b y ł  dot yc hc zas  bad a n y .  A  pr ze ci eż  od chwi l i  
j a k  dzia ła  zami lkły ,  cale j u ż  u p ł y n ę ł y  mies iące;  czyl iź  g ł o s  l udz koś ci  n ie-  
z na jdz i e  po s łu c h a n i a !

O a 1 i c y a.
L w ó w ,  d. 2 3 .  Paźd z ie rn ik a .  — O d s t a w a  r e k r u t ó w  mianowici e  cb r z e -  

ścian, s p o d z i e w a ć  się mo ż e  w k r ó t c e  się u k o ń c z y ,  p o n i e w a ż  do  2 3 .  b. in. j u ż
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7 0 7 8 .  z nich ods tawi ono  i małoco do uzupełnienia  kon ty nge us u pozostaje.  
D o  ukończenia  zaś rekrutacj i  ż y d o w s k i e j  może  b j ć  że się nieco pr zed ło ży ,  
Uważaj ąc  że p i e rw ot ny  s to sunek rekruta ż y do ws k ie go  do chrześciańskiego  
jak 1 :  8 ,  w z es z ł ym pół mi es iącu podniós ł  się w e dł u g  nades łanych rapor­
t ó w  jak 2 5 .  do 1.

Dn ia  2 4 • Października.  — N o w e  władze akadeiniezne są j u ż  w  naszym  
uni wer syte ci e  zupe ł ni e  u kons t yt uowa ne .  D o t y c h c z a s o w y  k on sys torz  un i ­
wersytecki  zamienia sig w  senat  akademiczny,  któremu w niejaki s posób  
podl egają  kolegia prof esorów trzech f akul te tów i medyczno-chi rurgicznego  
korpusu.  Prezesem tego akademicznego senatu jest  obrany na rok sz ko lny  
1 8 5 0 .  Rector Magnif icus  Dr.  Sebas tyan Michał  T y c z y ń s k i  c. k. profesor  
dogmatyki .  Asesorami  są w e d ł u g  s w y c h  stopni  nas t ępujący  c z ł onk owi e:  
B y ł y  w  u p ł y n i o n y m  s z k o l n ym  roku rektor Dr.  Karlmann T a n g l ,  jako pr o­
rektor;  dziekan t eo log i cznego  fakultetu Dr. i h o n o r o w y  kanonik Onufry  
Kry ni ck i ;  dziekan j u r y d y c z n o  pol i tycznego  fakultetu Dr. Jan Maurycy  
C h l u pp ,  dziekan m e dy c zn o - c h i r u r g i c z n y c h  s t u d i ó w  Dr. P a w e ł  Horaczek;  
dziekan fi lozoficznego fakultetu Dr.  i h o n o r o w y  kanonik Franciszek A mt m a nn ;  
prodziekan teologicznego fakultetu Dr. Jul ian Zagórski ;  prodziekan j u r y d y -  
c zno- pol i t yc znego  fakultetu Dr. Franciszek Edward T u n a ;  prodziekan medy-  
czno- eh irurgicznych s t u di ó w Dr .  Fel iks  Pf au,  a nakoniec prodziekan f i lozo­
f icznego fakultetu Dr.  Al eksander  Zawadzki .  Każde kolegium pr of esorów  
składa się z dziekana jako  prezesa i z p rof es or ów dot yczącego  fakultetu,  jako  
a s e s o r ó w ,  r ef erent ów i w o ta n tó w.  T y l k o  do kolegium pr of eso ró w nauk  
me d yc zn o  chirurgicznych będą także w e z w a n i  jeden profesor na d z wy c z a j n y  
i dwaj  docenci  z da wn ie j s z eg o  czasu.  P r z y  trzech fakultetach niema jeszcze  
ż a dny ch  . docentów,  bo od czasu istnienia wolnej  nauki  nie m o g ł y  by ć  dawane  

pr e l ekc je  publ iczne.
L w ó w ,  2 7 .  Paźdz.  — P o t w i e r d z o n y m  przez j e go  c x ce le nc yę  k o me n d e ­

rującego jenerała dnia 1 8 .  b. m. p r a w n y m  wy r ok ie m został  proces przeciw  
J a n o w i  O s i e c k i e m u ,  rodem z D o m b r o w i c y  R z e s zo w sk ie g o  o b w o d u  w G a -  
l i c yi ,  mającemu Jat 2G,  rzymsko-katol i ckiej  rel igi i ,  bezżennemu i n ż yn ie ro wi  
za cxce s  z Jędrzej em Uścińskim,  podczas którego znaleziono szty let  na ziemi,  
p o n i ew aż  sig nic oka za ło ,  że jeden albo drugi  cxcesant  by ł  w jego pos iada­
n i u ,  dnia 1 7 .  t. m. i r. cofnięty a Osiecki  z aresztu w y p u s z c z o n y .

P o t w i e r d z o n y m  przez j ego  excc l l encyę  komenderującego  jenerała d. 1 8 .  
b. m. w y r o ki e m  wo j e n n e g o  sądu został  dnia 1 7 .  Października 1 8 4 9 .  Antoni  
S c h e r s c h n i k ,  rodem z T a r n a w y  w  Ga łi cy i ,  maj ący  lat 3 8 ,  r z y ms k o ­
katol icki  proboszcz  w  P o mo rz a na c h,  za zni eważeni e  osoby' J .  Mści  cesarza 
r ossyj ski ego  na 4 r o  -  mies ięczny areszt  s k a z a n y , a proces za podmówieri ie  
jednego  ces.  r ossyj ski ego  oficera do pr zen ie wi er st wa  dla braku d o w o d ó w  
cofnięty.  Z ces. k. w o j s k o w e j  komi ssy i  śledczej sckcyi  I.

K r a k ó w ,  1 7 .  Paźdz.  — Ko nst ant y  K o s t k o w s k i ,  rodem z S c n t a w n i c  
o b w o d u  W a d o w i c k i e g o  w  G a ł i c y i ,  mający lat 3 9 ,  katol ik ,  b e z ż e n n y ,  le­
ś n i c z y  p r y w a t n y  w  Czorsztynie  Saudecki ego o b w o d u  w  Gał i cy i ,  skazany  
jest za podburzające  m o w y  na mocy  §. 2- lit. A.  wy so ki e j  proklamacyi  z d n .  
1 0 .  St yc zn i a  1 8 4 9 .  prócz ods iedzianego po części  bez j e go  p r z y c z y n y  4 ro -  
mies ięcznego i ndagacyjnego aresztu s ą d o w y m  w y r o ki e m  z d. IG.  Październ.  
1 8 4 9 .  na t r z y t y g o d n i o w y  areszt w sztokhauzie  w  kajdanach i tegoż samego  
dnia rozpoczęto  w yk o n a n i e  tego w y r o k u .  Z c. k. w o j s k o w e j  itd.

P o z n a ń .  —  P e t y c j a  wł adz  miejskich do izby II. przeciw deinarkacyi  
brzmi  jak następuje:  Dostojna i zbo!  Jeże l i  zbytecznemi  są bezwąt pi eni a do­
w o d y ,  że skutkiem po l i t ycz nyc h w  ostatnim czasie w y p a d k ó w ,  żadna pro­
w i n c j a  państwa pruski ego więcej  nie ucierpiała od p r o w i n c j i  poznańskiej ,  
żadne miasto od miasta Poznania —  to z ap e wn e  każde przedsięwzięc ie  zmie­
rzające do usunięcia klęsk j u ż  i s tniejących i do odparcia n o w y c h  nieszczęść,  
samo przez sie jest  u s p r a w i e d l i w i o n e ,  a skutkiem tego i proźba nasza naj-  
un iż cus z a ,  aby  dostojna izba zechciała o w o  podani e ,  tyczące  się pr zysz łe go  
po l i ty cz ne go  s tosunku p r o wi n c y i  naszej do całości  p a ń st wa ,  które jćj  w y ­
sokie  minis ters two wkrótce  przed łoży ,  wz i ąś ć  pod dokładną r o z w a g ę ,  kie­
r o w a n ą  przedewszj ' stk icm n i ezbędnym wz gl ędem na materyalne dobro pr o-  
w i n c y i  i jej s tol icy.  Obecny stan po l i tycz ny  pr o wi nc y i  naszej jest  t y mc za ­
s o w y ;  s ta n owc ze g o  ustalenia j ego  o c ze ku jemy  z upragni en iem,  a lbowiem  

dopóki  t ako wa  t y m c z a s o w o ś ć  t rwać  będz i e,  nie można myśl eć  o podni es i e­
niu tak cjęzko szwankującej  materyalnej  pomyś lnośc i  p r o w i n c y i ,  której  
mi es zk ańc y z tego p o w o d u  właśnie  z każdym dniem bardziej ubożeją.  W ł a ­

sność  gr un to w a tak wi e j ska ,  jako i mi ejska,  o trzecią część st an ia ł a, a ztąd  
niezmierna strata w  kapitale;  wsze lka wymi ana ustała,  kredyt  zniknął ,  
a ząpfanie do t rwałości  s t o s u n k ó w  tak z a ch w i an e ,  że  n a w et  majętni  przed­
s iębiorcy p r z e m y s ł o w y c h  z a k ł a d ó w ,  w o l ą  kapitały s w e  wy c ią ga ć  z prze­
m y s ł o w e g o  ob ie g u,  jak poś wi ęcać  je  na p r z ed s ię w zi ęc i a , które za całkiem 
ni epe wne  uw aż ać  należy,  dopóki  p ro wi nc yona ln c  nasze stosunki  nie przy-  
biorą lepszego i pewnie j szego  kształtu.

Nie z na my  w praw dz ie  j eszcze  podania,  które rząd ze wzgl ędu na p r z y ­
szłą pol i tyczną organi zacyą  p r o w i n c y i  naszej dostojnej  izbie przedłoży,  ale 
posvszechne rozstrojenie  u m y s ł ó w  i o b a w a ,  ż eb y rozporządzenia r zą do we  
nie z g o t o w a ł y  dla pr o wi nc y i  naszej ,  o sob l i wi e  zaś dla miasta,  n o w y c h  
us zc z er bk ów i owi ele  d ot k l iws zyc h niż d aw n i e j s z e ,  usprawi edl i wi a nas,  
jeżel i  z wazaj ąc  na obo wi ąz ki  wynikaj ące  dla nas z naszego s tan owi s ka ,  j uż  
dzisiaj najuniżeńszą proźbę  zanosim do dostojnej  izby,  aby potwierdzenia  
s w e g o  odm ów i ł a  wsze lkim tnoźebnym poda ni om,  które p o w o d o w a n e  w y ź -  
s z emi ,  jak to m ó w i ą  wz g lę da mi ,  t. j. w y ł ąc zn ie  po ł i t y c z ne m i , p rz y  wąt pl i -  
w y c h  jeszcze  korzyśc iach,  p oc i ą g n ę ł y b y  za sobą ni ewą tp l i wi e  nieuchronne  
mareryalne s z ko d y  dla p r o w i n c y i  naszej i dla miasta.

Oba wa niezmiernej  większośc i  mi es zkańc ów tutejszych wy ni ka  osobl i wi e  
z zamierzonego po dobno  r ozc zł onkowania  p r owi nc y i .  W s z a k ż e  korzyśc i  p o ­
l i t yc zn e,  których się dla państwa po takiem r o z c z ł o nk o wa n iu  s p odz ie wan o,  
są więcej  niż z a g a d k o w e ,  zwł aszcza  że wypadki  c za s ó w  ostatnich d o w i o d ł y  
dostatecznie ,  że linie na mapach geograf icznych do wo ln ie  pociągnięte  nie  
w y w i e r a j ą  żadnego w p ł y w u  na pol i tyczne  usposobienie  mi es zkańc ów kraju;  
s z ko d y  zaś są n i euc hr onn e,  p o n i ew aż  t ak ow e  rozporządzenia rządu w y r y ­
wają  ludność ze ws zy st ki ch  jej d ot y ch c z a s o w y c h  sp oł ec zn yc h i h an d lo wy c h  
s t o s u n k ó w ,  a n o w e  s tosunki ,  jak w i a d o w o ,  zawi ązać  można dopiero po 
p r z ez wyc ię że ni u  wie lkich t rudnośc i ,  o ku pi o ny c h dotkl iwemi  stratami.  D o ­
bry by t  mi eszkańców zamiast p o d ź w i g n ą ć ,  upadł by  ten, n i że j ,  a pa ńs two  
s p r o w ad z i ł o by  takim s p o s o b e m ,  bez dalszej prócz ułudnej  k or z y ś c i ,  zmianę  
s t o s u n k ó w  p u bl i cz ny c h,  p o ł ąc zon ą z tys i ącznemi  niedogodnośc iami .

Zapatrując się na to ze  s ta n owi sk a ,  które niżej podpi sani ,  jako p r a w o ­
mocni  zastępcę pr owi nc yona l nej  stol icy,  za jmu ją ,  mają oni  niezaprzeczony  
o b o w i ą z e k  odpierania t a k o w y c h  zasadniczych zmian w  stosunkach prowi nc yi ,  
któreby na stol icę p ro wi nc y i  w y w r z e ć  mus iały  w p ł y w  ni ewą tp l i wi e  s zko ­
d l i wy .  Taki  w p ł y w  jest  w s zak że  o c z y wi ś c i e  n i eodł ącz ny  od rozdziału pr o­
wi ncyi .  Miasto P o z n a ń ,  obecnie  dz i ewiąte  miasto monarchi i ,  zawdzi ęcza  
s w ą  w i e lk o ś ć ,  l iczbę mi es z k a ń c ó w ,  s w ą  pomyś ln oś ć  li t y l ko  zesTodkowaniu  
z wi erzchnośc i  p r o w i n e y a l n y c h ; każda zmiana pod tym w zg l ęd em w y s t a w i a  
je  na niebezpieczeństwo,  że z n ó w  z n iż y  się  liczba j e go  mi es zkańców do tej 
p ro p o r c y i ,  która przy  okupacyi  z achodz i ł a ,  zwł aszcza  że t e g o ,  co b y  jej 
u b y ł o ,  nie można uzupeł nić  ani przez  handel ,  ani też przez c zy n no ść  ręko­
dzieł .  A choćby naw et  ludność nie zmniejszyła  się obecnie w tak znacznej  
mierze z i nnych p o w o d ó w ,  to j u ż  zniżenie  się do d w ó c h  trzecich teraźniej­
szej l iczby ludności  ( c o b y  n i e wą tp l i wi e  nas t ąpi ło )  zadałoby t ylokrotnie  nie­
szczęściem dotkniętemu mi as t u,  n o w e ,  niezagojone  rany.  Miasto nasze  
straci ło mi l i ony w skutek zniżonej  przez pol i tyczne  wy p ad k i  lat ostatnicł i  
wartośc i  g r u n t o w e j ,  etat wsparcia ubogich p o m n o ż y ł  się trzykrotnie  i trzeba 
ty l ko jeszcze  takiego wstrząśnienia  w  samy chż e  posadach,  jakiego się o be ­
cnie ob aw ia my ,  ż eb y miasto upadło  do szczętu.  T e g o  ws za kże  r ząd  chcieć  
nie m o ż e;  nie p ow in i en  ni szczyć  wł as neg o s w e g o  dz i eł a ,  ani też cofać bez  
najdotkl iwszej  konieczności  o w y c h  r ękoj mi ,  które wz ią ł  na się n i e wą t pl i wi e  
w zgl ęd em mi es z kańc ów miasta n a s z e g o ,  za t rwał ość  j ego  ustaw.

Z w y m i e n i o n y c h  p o w o d ó w  ośmi elamy się z a t e m , prosić najuniżeniej  
dostojną izbę:  aby  z achował a całość pr o wi nc y i  t ak ,  jak jest  dotychczas  
i wzbroni ła  potwierdzenia  s w e g o  wsze lkim m oż eb n ym  podaniom r z ą d o w y m ,  
które mają na celu rozc zł onk owan ie  p r o wi n c y i  lub o derwani e  p oj c d y ń c z y c h  

jej  części.   _ _ _ _ _

ill oiłi/.n riHfiłtisf/l.

B y d g o s z c z ,  dn ia  2.  L i s t o p a d a .  ( D z i e n .  urzęd .  Nr .  4 4 . )  M i e r n i c y  
p o l n i :  F r y d e r y k  B r o h m ,  E d w a r d  W i l h e l m  A u g u s t  R o c h l i t z .  A l b .  F r y d .  
B e r n h a r d  E w a l d ,  z ł o ż y l i  w  t e m z n a c z e n i u  p r z y s i ę g ę .  —  N a u c z y c i e l  A.  
L a  u s c h ,  n a u c z y c i e l  p r z y  kat ol i ck ie j  s z k o l e  w  G ó r z e ,  p o w i a t u  S z u b i ń ­
s k i e g o ,  o s t a t e c z n i e  p o t w i e r d z o n y .  —  S t r z e l c y  B o k ,  H c n n e ,  B o r k e u -  
h ag e n,  K r a u s e  i H o f f m a n n  p o m o c n i c z y m i  s trażnikami  w  n a d l e ś n i c z o s t w i e  
T r z c ia n ka  t y i n c z a s o w i e  u s t an ow i e ni .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K e m p n i e .

W y d z ia ł  1.
D o b r a  z i e m s k i e  F r z y t o c z n i c a  z  p r z y l e -  

g ł o ś c i a m i ,  w  p o w i e c i e  O s t r z e s z o w s k u n  p o ł o ż o ­
n e ,  d o  o w d o w i a ł e j  F o r u c z n i k o w c j  M u n s t e r  
i s y n a  jej I l u g o  K a r o l a  E u g e n i u s z a  M o  n-  
s t e r  n a l e ż ą c e ,  p r z e z  d y r e k c y ą  Z i e m s t w a  o s z a ­
c o w a n e  na 8 3 , 3 2 9 T al .  2 9  sgr  “I fen.  w e d l e  t a x y ,  
m o g ą c e j  b y ć  p r z ej r za n ej  w r a z  z  w y k a z e m  h i ­
p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i s t r a t u r z e ,  mają  
b y ć  d n i a  2 1 .  M a r c a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  
o  g o d z i n i e  9 te j  w  m iej scu  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  
s ą d o w y c l i  s p r z e d a n e .

K e u i p n o ,  dni a 8.  S i e rp ni a  1849 .

Królew ski Sąd powiatowy, w yd zia ł Iw szy , 
spraw cywilnych.

P o z n a ń ,  dnia 2 8 .  W r z e ś n i a  1 84 9 .
N a  dnia 12. L i s t o p a d a  r. b.  zrana  o  g o d z i n i e  

lOtćj  mają b y ć  p r z ez  U r .  M u l l e r  A u s k u l t a t o r a  
n i e k t ó r e  s p r z ę t y ,  tudzi eż  t o w a r y  h a n d l u  mat e-  
r y a l n e g o ,  w  kr ami e  k u p c ó w  S a l o m o n a  i B e n ­
j a m i n a  K r a y n  tu w  m i e j s c u  p r z y  u l i c y  W r o -  
n i e c k i e j ,  p u b l i c z n i e  za g o t o w ą  zaraz  zapłatą  
s p r z e d a n e .

P o z n a ń ,  dnia 3. Listopada, — Spiritusu beczka  
120 kwart 80 f  T ralles H | - 1 2  Tal.

MLurs ffłetelff tterUimk.
Dnia 3. Listopada 1849.

Pożyczka rządowa dobrowolna 
Obligi d ługu skarbow ego . . 
Obli.g-i prciniów’ handlu inorsk. 
Obligi M archii Elekt,  i N owej
Obligi m ias ta  B e r l i n a .............
Listy zastaw ne Pruss .  Z a c h ó d .

W . X  Poznańsk. 
» dito nowe

*tę . P ru s s .  W schó d .
.  P o m o rsk ie . . .

Ój- . March. Elek.iN.
F r y u r y c h s d o r y .........................
Inne m onety  z ło te  po 5 tal, . 
D i s c o n t o .......................................
Dr,  żel. Starogrod-Pozuańskiej
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